
Prenumerata w miejscu: roczn ie  zł .  
40; kwartalnie z ł .  12; —  m ie s ię ­
cznie z ł .  5; Nr  pojedynczy gr.  10. N'|*q  Prenumerata na prowincji ,  z opłatą pocztową

• = -  g% z ł .  20  kwartalnie.  —  Opłata za insercję  ob-
Jmi w i e szczeńpo  g. 10 od wiersza mającego l i ter.  50

w  Warszawie dnia 2 Stycznia 1831 roku w  Niedzielę.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  i  Z A G R A N I C Z N E  
K R Ó L E S T W  O P O L S K I E .

I ta d a  n a j  wyZsza narodowa  
do kommiss/i rządowe] spraw wewnętrznych i  polic]i.

Przywodząc do skutku roskaz dyktatora,  odezwą s e k r e ­
tarza stanu na dniu 25 b. m. Nro 413 oznajmiony,  rada 
najwyższa zezwala na przypuszczeni e do osobistej s łużby  
w gwardji  Warszawskiej  tych mieszkańców stol icy tutejszej  
wyznania  n ioj żeszowego , którzy w dniu 20 grudnia r. b. 
zanieś l i  o to prośbę do rządu,  a mianowicie: s. s. l losena  
i Hermana l l osen , Józefa Wolfa doktora,  N.  S .  Briinera , 
L. Saulsohna,  A. Werthe ima,  Iscra i Simona Kobenów , 
doktora Bernste in , Leopolda Leo doktora,  J. Epste in ,  Lu­
dwika i Lewina Sal ingerów,  Zygmunta ,  Teodora i Leo.  
Tocpl i tz ,  An.  Eyzenbaum,  Rudolfa May,  braci Lowenstyin,  
A. Merzbacha, Henryka i Marcina doktora Sainelsonów,  
Rafała i i Mikołaja Gutmanów.  —  Stanowi oraz,  iż do zw o­
l eni e to rozciągnięte być może nawet do innych staroza-  
konnycb ,  k tó i zyby podobne i równie ugruntowane później  
chciel i  zanieść żądanie.  —  Uwiadomienie o tej decyzji  in-  
teres scnlow , tudzież jćj wykonanie  konunissji  rządowej  
spraw wewnętrznych i p o l i c j i  poleca.  —  W Warszawie d.
2 6  grudnia iS 3 0  r.

(Tu podpisy) .

—  R a d a  m unicypa lna  m iasta  stołecznego W a rsza w y . 
Oświadcza niniejszem , iź do dnia dzis iejszego z łożono  
dobrowolnie w ratuszu g łównym miasta s toł ecznego  War­
szawy przesz ło  sześćdziesiąt  tysięcy zł .  na formujące się 
pułk i  Warszawskie.  Sześćdziesiąt  starozakonnych ofiaro­
wało na ten cel 27 ,40 5  z ł . ,  w czem jest z ł ,  20 ,0 00  od 
S a m y c h  sukcessorow Berka Szmula Sonneubrrga .  Prócz 
tego wielu szanownych obywateli  i obywatelek składa dary 
swoje w różnych przedmiotach,  jako to :  obywatel  Fraen-  
ke l  dał  400  ł okc i  sukna karmazynowego.  Piotrowski  
Michał  jeźdźca z'koniem , całym rynsztunkiem i trzymie­
s i ęcznym żo ł de m .  Pani J. G. miednicę  srebrną zdwoma  
l ichtarzami , ważące razem półosmej  grzywny.  Zona ofi­
cera Polskiego obok cukierniczki  srebrnej wartości przę­
d ł o  dwieście z ło tych,  załączyła  l i s t ,  który rada municy ­

palna poczytuje za obowiązek podać do wiadomości  p u ­
blicznej (*) .  —  W Warszawie dnia 31 grudnia IS30 r. 

( T u  podpisy. )

Wiadomości W arszaw skie.
—  Dyktator  wyda ł  postanowienie tworzące koimnissje  do 
rozpoznania dowodów o oddaniu pod sąd osob o szpiegostwo  
i należeni e do policji tajnej obwinionych , i do jej sk ł a ­
du powołał:  na prezydującego Michała hr. Potockiego,
senatora kasztelana; na cz łonków z a ś : z izby poselskiej  
Jana Tursk iego  posła powiatu Płock iego ,  i Kajetana Koz­
łowsk iego ,  deputowanego z okręgu Płocki ego ;  a z oby ­
watel i :  Marcel lego Tarczewskiego mecenasa ,  i Jana Win­
centego Bandtkie  pisarza aktowego królestwa,  rejenta kan-  
ccl larji  z iemiańskiej  województwa Mazowieckiego.

—  Uwiadomienie  o wychodzić  mającem w roku 1831 p i ­
śmie [Niemieckietn, pod tytułem;  W arszaw sket polityczna  
gazeta .  Oswobodzenie Polski , przeję ło  wszystkich jej 
mieszkańców kochających swobody,  najżywszym zapa łem,  
i wzbudzi ło powszechny innych narodow interes.  V\ ie10  

Polskich gazet ,  będących godnemi organami tego n ow e­
go i wielkiego zdarzenia,  powstało prawie z jego  począt­
kiem.  Działają one silnie na duch narodowy , i już ich 
usiłowania zbawienne przynoszą owoce.  całem k io l e -  
stwie rozlega się g łos  wolności , nio masz ofiar którychby  
nie czyniono dla ratowania ojczyzny.  Nawet osiedli  w Po l ­
sce N i e m c y ,  przejęci zostali tym szlachetnym d u c h e m ,  i 
różnica języka nie osłabia zapału świętej  sprawy.  Rozwi ­
nięcie i upowszechnieni e  tych pati jotycznych uczuć , b ę ­
dzie ce l em niniejszego pisma. W sk aże  ono zarazem 
krajom o b c y m , których dotąd mylne lub jednostronne  
wieści w błąd wprowadzały,  prawdziwe stanowisko,  7, j ak i e ­
go nasze poli tyczno wypadki ,  uwazoC i ocomac powinny.

(*) Oto jest list rzeczony:
» W niedostatku gotówki składani na Ołtarz Ojczyzny cu- 

kierniczkę srebrną. Niech to naczynie zbytkówe przyłoży si« tą 
trochu srebra do uzbrojeira mężnych obrońców Polski. Kochane 
siostry Polki! Jakbym sobie życzyła bydź dzisiaj o w ą  szczęśliwą 
Katarzyną, a nasze klejnoty i naczynia srebrne, posłużyłyby juz 
nie doprzekupienia wiclkiegowezyra, ale dopodzwignienia wielkie­
go narodu Polskiego, który przez tyle wieków tak świetnie będąc 
niepodległym, dzisja tak szczęśliwieoswą niepodległość zaczyna
się d o b i j a ć . W . K .  Zona oh. Pol.
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Gazet a  nasza  będz i e  z amieszczać  j ednocześn i e  z gazetami  I 
P o l s k i e m i , wszelkie  u r ządzen i a  i pos t anowienia  k r a j o w e , !  
w sze lk i e  wypadk i  pol i tyczne ,  na jc i ekawsze  wiadomości  n au ­
k o w e ,  hand lowe  i p r ze m y s ł o w e .  Wychodzi ć  będz ie  3 razy 
na t ydz ień  a rkuszowa :  we w to rek ,  c zw ar t ek  i sobotę.  Cena 
p r e n u m e r a t y  kwar ta ln i e  z i p .  9,  mies i ęcznie  z ł p .  4 ,  nu m er  
po j edyn cz y  g r .  l i ?;  p r e nu m er o w ać  można  w e  wszystkich 
kan to r ach  zwyczajnych pism p e r j o d y c zn y th .
—  An k l i nd ig un g  c ines ,  mi t  dem Ja h r e  1831 zu erschei -  
n e n d e n  Deutsclacn Blal tes u n t e r  de m  Ti t te l  : W arschauev  
p o l i t i s c h e  Z r i lu n g .

Die  F r e i w e r d u n g  Po lens  hat alle G e m u t l i c r  s e i ne r  frei- 
hc i t sbege i s t e r l cn  E i u w o h u c r  aiifs ł i■ fsle e rgr i f f en,  und das 
a l l gć ineine  In t e r e s s e  des Ausl .mdes  l e b l n f t  e r r eg t .  \  ielr 
Po ln i s ch e  B l a t t e r ,  wf i rdige O rg an e  d i ese r  neuen  grossen 
B e w eg un g ,  sina mit  de r s e lben  ins L.ehen ge t r e lcn  , imichtig 
w i r k e n  sie auf  den G t i s t  de r  Nation , und schon a u s s r r o
sich unge thei l t  die hei l sainen Fo l l gen  i l i rer  edlen  Bcsl re-
b u n g en .  Im ganzen Kóu ig re i che  e r t o n t  d e r  Ju b e l ru l  de r  
F r e i h r i l  und die g ro s smu th ig s t en  Auuopfe r fugen  geschehen 
f u r  d ie  Be t t ung  des V a t e r l m d e s .  Se lb s t  die in Polen  an- 
sassigen Dnu t sch en  sinil nicht  m i n d e r  von dicsi-m edlen 
Geis t e  d u r c h d r u u g e n  und die Vc r sch i e den he i t  d e r  Sp ra -  
che  schwacbt  nicht  den En lb i i s i a smus  fu r  die geh r i f ig t e  
Sache.  D ie se  pat r iot ischen Ge fuhl e  noch me  h r  zu enl f i l lcn 
u n d  zu v e r a lg em e i ne n ,  w i rd  die H a up t r i c h lu ng  u n se f e r  Zc-il 
s chr i f t  s eyn.  Zugleich a be r  soli sie dem b ishe r  von f.il-
s chen ,  pa r t he i s chen  Be r i ch t en  i r r ge le i te t en  A u s l a n l o ,  den
w ah re n  S t a n d t p u n k t  anwe i sen ,  Von wclcheni  nus dasselbe 
u n s e r e  S taa t sv -e r ande rung  und  die da raus  hc rv o r geg an -  
g e n e n  Begebn is s e ,  zu bet r ach t en  und zu wt i rdigcn l isbe.

D ie  in R e d e  s t ehe nd e  Ze i t ung  wi rd  alle Ve ro rd n un ge n  
u n d  Ve r f i i gungen d e r  B e g in n i n g  i h r em Vol ls tandigen In-  
ha l t e  n a c h ,  gleichjieit ig suit den  Po ln i schen  B la l te rn  mil- 
t he i l e n ,  d ie  wichl i gs t en pol i l i schcn E re ign i s s e  d*s l u - u nd  
Aus l andes  auls schnel ls te  z u r  off cn t l i chen Keun ln i s s  br in-  
ge n ,  ohne  j edoch i n t e r r e s sa n t e  Neuigke i t cn  im Gebie the  
d e r  K u n s t  und  L i t t e r a t u r  auszuschl insscn.  Dicse lhe  wird 
W O c h e n t l i c h  d re i i nab l  , nehml i cb  D i c n s t a g  , D o n n e r s t s g  
u n d  S o n n n b e n d  e r s c h e in e n .  D e r  P r c u u m e r a t i o n s p r e i s  ,
w i rd  v ie r te l jabr l ich  auf  9 ,  inonalhl ichj  «nf <1 po ln .  Gu lden  
f e s tge se t z t ,  tl«s e i nzc lne  E x e m p l a r  zu 12 g r . .  Man p r a u u -  
m e r f r t  in a l ien Gointoi rs  d e r  Polni schcn Zei t sch r i f ten.  —  
D ie  e r s te  N u m e r  e r s c he i n t  d»n 4  J anua r .  l u l  Ver lage  A. 
G a ł ę zow sk i  c t  Co mp .

F R A N C J A .  —  Z  P a ry z a  d .  20  g r u d n ia .  —  Mówią że 
p an  Monlal i ve t  u suni e  się z u r z ę d u  mini s t r a  sp r aw  we­
wnę t r z nyc h  i ob e j m u je  zwier zchn i c two  listy c y w i l n e j ;  na 
j ego miejsce p r zeznacza j ą  b y ł e g o  min i s t r a  oświecenia .  —  
Pan  Ua reou r t  wys ł an y  na posła F r a u c u z k i e g n  w Ma dr y ­
c i e ,  p r ze j e ż dż a ł  p r zez  Borde aux  udając  się do Madrytu .  
—  Donoszą  z T u l o n a ,  ze ode b rano  lain r oz kaz  do u z b r o ­
j en ia  6 ok rę tów  l injowych , 12 f i ega t  i stósow nej liczby 
mn ie j s zy ch  statków wojennych .  Z Algieru miano w I ulo- 
n i e  wiadomość,  że j en e r a ł  C lauzc l  w y s ł a ł  na n o w o  G p u ł ­
ków p r z e c i w k o  Bcduinom,  k tó r zy  w mnog ich  t ł u ma ch  , za 
ezęl i  n iepokoi ć  Francuzów zostawionych na za łodze  w Me-  
d jach i B e l i d a . — Min is t er  oświecenia  wyd a ł  okó ln ik  do a r ­

cybi skupów z zaw iad om ien i em :  że święt a  u roczys te  og ra ­
niczone t er az  zos t ały  na na s t ępu jące ,  j akoto:  Bożena rodzen i e ,  
Wniebows t ąp i en i e  C h ry s t u sa ,  Wniebowz ięc i e  Marji  i W sz y ­
stkich świę tych.  —  D z ienn ik  niedzi elny la  Santinelle dli 
Peuple  z d.  18 b< m. umie śc i ł  nas t ępuj ący p r z yp i s ek  
pod a r t y k u ł e m  o proce s i e  b y ły ch  min is t rów:  i) U t w o r z o ­
no s p i s e k ,  ale sp r awcy  jego  są zn an i ;  należy do niego 
k i l k u  uwiedz ionych  m ł o d z i e ń c ó w ,  pewna l iczba kar l i s l ów 
i wszyscy p różn i acy  z n i ecnym inot łochern P a r y ż a .  Nie 
idzie właściwie , o xięc i a P o l i gn ak a  , ani  o jego towa- 
rzysów ; ich zamachy w ym ie r zon e  są przec iwko r ządowi .
W takich okol i czności ach niechaj  k a żd y  zostaje na swojem 
miejscu i pe łn i  powinność  swoję.  Od dam y  pod łych  sprzysięż* 
ców w ręce spr awiedl iwości  , aby z r ąk  tychże  zas łużoną  
o t rzymal i  k a r ę .  Wy co macic w ła sne  za t rudn i en i a  , p r zez  
uszanowanie  dla p raw i dla w ła sneg o  dob ra  swojego : po zo ­
s tańcie  w domach  waszych!  Nie  dajcie się uwieść p r zez  
c iekawość i wciągnąć  w p o ś r ó d  1 g ro ma dy  t ł oku  gdzie  nie 
do czyn ieni a  n ie  macie,  a r odziny  wasze na n i e be zp i ec zeń ­
stwo narazić możeci e .  Nie dowierza jc ie  podszep tom , 
wzgardźcie  g roźbami  i ob i e tn i cam i ,  j ak i e  wam zmyś l en i  
p rzyjaciele  wolności czynić  b ę d ą . , , —  Bawiący w Pa ryżu  
wychodźcy H i szpańscy ,  Po r tuga ls cy  i W łoscy ,  dostali  r ozkaz  
oddal en i a  się z P a r y ż a ;  król i  len nie j e s t  sk u tk i em  p r z y ­
czyn po l i t yc z ny ch ,  lecz użyto go zpowodu d ro ż y z n y  wszy ­
stkich prawie  a r t y ku łó w  ż y w n o ś c i . —  Roboty  o ko ło  u lwier -  
. I z cn i aS t .  D e n i s ,  już się r ozpo czę ły .
—  D n ia  21 g ru d n ia .  Dni* wczorajszego podczas  p o s i e ­
dzenia  sądu se jmowego izby pa ró w ,  do ręczono  p r e z y d e n ­
towi te j że ,  p i smo ,  k tó r e  on o dd a ł  na ty ch m ias t  w ie lk i e ­
mu r e f e r e nd a rz ow i  , dla powzięc i a  wiadomości  o w y p a d ­
kach w t emźe  p iśmie  don i e s ion ych .  Uwiadomiono  w rze-  
c zonem p i śmie  p r e zy den t a  o n i ebezp ieczeńs tw ie  d łuż szego  
posi edzen ia  i zby ,  k t ó r e  we d łu g  podobi eństwa ,  oż do nocy 
t rwać m og ło ;  d a l e j ,  że w części  mias t a  gdzie  j e s t  pa ł ac  
L u x e m b u r g s k i , z eb ra ł a  się l iczna mnssa Indu ,  k tó r ą  gwar-  
dja narodowa ze l edwie  wst r zymać  jes t  w s t a n i e ,  a n i eba -  
w nie z apewne u l edz  j ć j  będz ie  mu s i a ł a .  Nie  w s t r zyma ło  
to j ed na k  na rad  i zby,  i pan B e r a n g e r  c z ło ne k  komm is s j i  
izby d e p u to w a n y c h ,  c z y n i ł  odpowiedź  na mowy  ob rońców 
oska r żo nyc h  min i s t r ów ,  ale z g r om adz en i e  n iewiel e  uwa­
żało na wnioski  jego; n ad se ł au e  od czasu do czasi l  d o ­
n ie s ien i a ,  z awiadamia ły  parów o pos t ęp ie  po rus zeń  l udu ,  
z - jmowano  sio wiec uwagami  o sk u t k a ch  j ak i e  z t ąd  wyni -  
kn ąćb y  mog ł y .  Wyżsi  oficerowi gwnrdj i  narodowej  i m u ­
n i cy p a l n e j ,  znajduj ący  się w sa l i ,  oddal i l i  s i ę ,  s t osownie  
do udz ie lone j  im r ady .  Na  ga l e r j a ch  podawano sobie  p i ­
smo,  donoszące ,  żc bun tow n icy  chcą pr ze ł az i ć  k r a t y  dz ie -  
dz i eńcowe.  Na ty chm ia s t  wzięli się do broni  off icerowie 
i gwardziśc i  b ęd ący  na ga ler jach między  pub l i c znośc i ą  
i w ł a w k ac h  między  skoropi sa r zami  g a z e t ,  udając  się do 
w ła śc iwych s tanowisk i legjonów swoich.  P o n u re  w z r us ze ­
nie panowało  w sali; na p r ez yd enc i e  d o s t r z -g u no  w idocz ­
ną  n i e s p o k o jn o ś ć ; ob rady  p r ze s t a ły  być  za jmujące;  wszy­
s tk i ch  uwaga zwrócona by ła  na wypadk i  z ew nę t r zn e .  T y m ­
czasem zaczęło się i zmie r zchać ;  z ap rzes t ano  dalszego 
badan i a ;  o skar żen i  oddal i l i  się pod z w y k ł ą  zas łoną .  G d y  
parowie  p rzyby l i  na dz i edz i en i ec  pa łacu  L u x e m b u r g  i p o ­
zdejmowal i  z s i ebie  m u n d u r y ,  p ozn - l i ,  że b y ło  n i e b e s p i e -  
cznie  a uioże i n i epodo b i e ńs twe m,  dos t ać  się do powozów swo-
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i ch ;  pospól s t wo t łoczy ło  się ku  b r a m o m ;  wszys tkie  k r a ty  o- 
g rodu  b y ły  p r z e p e ł n io n e  ludźmi .  Wielu bardzo  gwardystów  
of i arowało s i f  towarzyszyć pa rom aż do mie szkani a .— Oto są 
s zczegó ły  tego co się dz i a ło  w driiu t ym p r ze d  pa łacem 
L u x e m b u i  g skun .  Rano  p r zy  otwarc iu pos i edzeni a  izby 
parów i podczas rospoczęcia  ba da ń  o ska rżonych  mi 
n i s t r ów ,  n i ewiel e zna jdowało  się ludzi  p i ł y  b r am ach  p a ­
łacowych ; zb ie ran i e  g r o m ad n e  zaczę ło  s ię do p i e r o  o godz 
w p ó ł  do p i e r w s z e j ,  od s t r ony  ulic T o u r n o n  i Y aug i r a rd ,  
tudz i eż  p r zy  tea t rze  Odeon .  Gwardj a  narodowa chciała 
t ym samym dz i a ł ać  sposobem ,  jakto czyni ł a  podczas p i e r ­
wszych b a d a ń ,  to jest chcia ła  od ep rzeć  t ł u m  z j ednego k o ń ­
ca u l icy , ażeby  tym sposobem u t r zymać  wolny p r z ys t ę p  
do g ł ów ne j  b r amy  pa łacowej  , lecz n i e z a d łu g o  sama u st ą­
pić mus ia ł a ;  na t ł ok  s t awał  się co chwila gu  a-l lowniejszy , za­
częto wydawać bu rz l iwe  o k r z y k i .  S t r aże  przy  pa łacu  Lu-  
x e m b u r g s k i m  wzmocn ione  zostały.  P ie rwszy  p luton  gwar-  
dj i ,  wys ł any  dla odparc i a  nachodzących ,  n i e  b y ł  dos t a t e ­
czny do ws t r zymania  nap ływające j  massy ; n ad a re m n ie  u- 
dali się of icerówic gwardj i  uarodowej  pomiędzy  pospól stwo 
dla na k ło n i en i a  go w d ob ry m  sposobie  do ns t ąpicni a ; w o ł a ­
no  zewsząd,  śmier ć  minis t rom!  głowy min is t rów,  tub g łowy  
pa rów. !  T ym cza se m pos t ę pow a ł y  zewsząd oddz i a ły  gwardj i  
n a ró d  o w ej bokami  ulicy T u r  non ,  i u tworzy ły  ściśnięta k o l u m ­
nę ,  k tó r ą  odp i e r a ły  massę  l udu,  j e dn ak ż e  bez użycia b r o ­
ni .  Bez  t r udnośc i  u d a ł o  sio t e r a t  gwardj i  narodowej  
osadzić  wnijseia i b r a my  pn łacn oraz niedopuSzczać p r z e ­
ł a żen i a  p r zez  k r a t y .  Wojsko s t r z egą ce  więzienia ,  s t ało  
pod  b r o n i ą  i by ło  gotowe do odparc i a  każdego  napadu.  
J ak ty lko  g w . r d j a  na rodowa b y ł a  panein  s t anowi ska ,  m u ­
s i a ł  się u sunąć  lud u pop rzeczn i e  idącą ul icę T u r n o n ,  na j­
mn ie j  i a sążni  50 od pa ł acu ,  przeco da l s zemu  napływowi  
pospól s w , z innych  ulic p oz ło ź y ł a  się tam . W t e n c z a s  -o- 
k a z a ł  się j e n e r a ł  Lafajet te w poj eźdź . e ,  otoczony swymi 
f ldjutantami  p r zyb r any  mi w t ró jko lo rowe  opaski .  S ły s z a ł  
on o k rz y k i  p r zec iwko min i s t r om,  ale  s ł y s z a ł  także g łosy ,  
k tó r e  u tw ie rdz i ł y  go w nadz ie i ,  że  pokazani e się jego 
n i e  będz ie  bez  w p ł y w u .  S ł u c h a ł  on każdego  i od 
powiada ł  wszys tkim ; s ł owa jego dz i a ł a ły  sku t eczn i e  , 
gdzie  n i e gd z i e  i to w od leg łośc i  t . l k o  odzywa ły  się 
n i ek i e dy  głosy  woła j ące  śm i - r c i  m i n i s t r ó w ,  a t \mczn -  
s em zmn ie j s za ły  się powoli  t ł um y  S»me z s iebie .  P r z e c i n ­
ko  pa rom nie dopuszczono  się ż adne j  obelgi .  N» tym 
s topn iu  s t ały  rzeczy do godz iny fi wieczorem.  [.ud zaczął  

l o *chodzic,  ale ze zmierz)  hem znow u wz maga ły  się 
d u e ^  JIe wiadomo,  nie dopuszczono się Ża-
i wol°n ^ VVa' lU’ I^ °  godz iny 9 p r zy w ró co ny  b y ł  po rządek 
den  " •»*»  i* w y d a r z y ł  się ża-

■ _ .  'vy p ad ek .  t .wa rd j a  narodowa  umia ła  wte m w a / . nem z d ii z r t i in zachow ać niezachwiana stałość
n . .    «r o z t r o p n o ś ć ,  a po<H„., , , • u . .  , ,, [ . , . ó ostatni ,  h jej  r appo r t ow  n a d e s ł a ­

nych do sz t abu głown*.»„ . , , ‘ .J 0 S ° , iii oz na by ło  spodz iewać  sie n o ­cy spoko jne j .  •

S p r a n a  ostatnich ministrów H a  rola  X .
Wiadomo  że izba parów ustanów iwszy s i? w sąd se jmo  

w y ,  r o spoczę ł a  na dnu .  l o  g rudn i a  p ie rwze  posi edzeni e  
swoje  w spr awie  o sk a rżonych  ministrów ; n imprzy  s t ąp iemy  do 
o p i s u  tego ważnego p r ze dm io l u ,  udz ie l amy  wyjątek z obszer-  
pada  ■ I.™13 S|1,'B" y  j es zcze  na d. 29  listo-
, ł o n k  l p , , U W  P ' ' / c * j ' - i  s P '  *woadawce h r a b i e g o  Bas t a r d ,  

a kou imi s s j i  do i ns t rukc j i  p roce su  wyznaczone j .

Na  samy in ws tęp i e  spr awozdan i a  , mów i h r a b i n o  ttaJnO* 
ści ins tytucj i  p a r ó w ,  w szczególny m s to sunku  i względnie  
do ich położen ia  j ako sądu państwa , w ten sposób:

o Każdy p r zy p om n i  sobie bolesne  wr ażen i e  , j ak i e  po* 
wołanie  xcia Pol i gnac  do min i s t e r j uu i  spr awi ło .  On s.-.ifl 
miał  tylko tyle ud z i a łu  w u tworzen iu  i ninis ter j uin  z. d. 8 
s i e r p n i a ,  iż iło niego pp.  Montbel  i Cou rvo i s i e r  po w o ła ł .
V\ k ró t ce  na s t ąp i ł o  r ozdwo jen i e  w mini s te r j uui .  P. Labour*  
donnaye oddal i ł  s i ę ,  Po l i gnac  zos t a ł  p r e zy d en t e m .  W 
tym cz.asie zos t a ł  G u e r n o n  de  Ranvi l le  m in is t rem publi* 
Cznego oświecenia , ponyimo że o ś w ia d c z y ł :  iż us t awa
jest  jego pol i t yczne in  wyznan i em,  Już  wtedy u s i łowały ,  
in inis le r j a lnc  dz i enn ik i  nak ło n i ć  do zamachów pol i tycznych 
i n i ep r z eds i ę b ra no  żadnyc h  k ro k ów  w celu usuni ęc ia  tych 
p o d s z e p t ó w ,  do pók i  G u e r n o n  d.  15 g ru d n i a  z.cszł. r oku  
n i e w ys t ąp i ł  w oddzie l i ł em p i ś mi e  p r zec iw  t e m u ,  k tó r e  X, 
Pol ignac pochwal i ł .  Dnia  13 marca  została izba z w o ł a ­
ną.  J ak  w i a d o m o ,  od rzu co no  ją i oczekiwano j e j  rozw >ą- 
zania .  D a r e m n ą  w a l k ą  z n u ż e n i ,  wyszl i  z, m in i s t e r j u u i  
wtenczas  Chabrol  i C ou rvo i s i e r  , a pp- lJ cy ro n u c t  i-Chan* 
t e l auzc  , k t ó r y  się d łu go  w y m a w ia ł ,  zajęl i  ich m i e j ­
sce.  S t ar ano  się t e r az  wszelki eini  sposoby wp ływać  na 
w y b o r y ,  j e d n a k ż e ,  mimo wszelkich u s i ł o w a ń ,  u two rzy ł a  
się większość kon s t y tucy jna .  T o  ro z j ą t r zy ło  mi n i s t r ów ,  
k tó r zy  postanowil i  nia us tępować pod ża dnym w a i u n -  
kif.lli. Czy K a ró l  X  min is t rów  , do p r ?cJs ięw z.ięle-
go po tem k ro k u  n a k ł o n i ł ,  albo czyli  od n ich  namowio -  
uym do tego zos t a ł  , jes t  dotąd t a j emn icą ;  bąć j a k  chce ,  
u t r zy m u j ą  o skarżen i  , że p r z e d  l i pcem nie inyś l cl i  o n a d ­
werężeniu  u s t aw y ,  t y l k o ,  że p r z e k o n a n i  b y l i ,  iż 14 md 
a r t yk u łow i  k a r t y ,  większa  rozc i ągłość  nadaną  być  może ,  

Sprawozdawca  wyjaśniwszy wiadome roz p r aw y  z | 0 ,  
do 12 l ipna,  względem pos t anowień , ich s k u t k ó w ,  uporU 
m i n i s t r ó w ,  k tó r zy  k ró l owi  rzeczy tej w o d c z y t e m  świe ­
tle nie wystawil i ,  r oz t r zą snąwszy  podobn ież  pos t ępowanie  
x . l l a g n z y  i z ap rzeczywszy  p y t a n i e ,  czy wojsko do miasta 
p r zy wo łan e  b y ł o ;  p r zypuszcza j ąc  atoli , iż p i en i ądze  r o z ­
d a w a n o ,  p r zechodzi  do właśc iwego  rozb io ru  punk tów  o* 
ska r żen i a ,  i j a k o  t akowe  wystawia cz t e ro k r o t ne  zgwałcę* 
nic ustawy.)) „Pi erwszćm Z tych z g w a ł c e ń ,  m ó w i ł ,  j r s t  
Urgn i en i e  się i na kons ty tu c j ę  państwa i p r zywła s zcz e*  
nie sobie pr aw  i powagi  izb.  J eże l i  bowiem król  podługj  
ustawy z dnia  25  marca  I S22,  miał  zapew n ioną  sobie p r z e z  
kons ty tuc j ę  n ie tyka lność  praw , tedy i prawa izb pow inny  
by ły  być równie  za n i e tyka lne  u w a ż a n e ;  ile żc a r t y k u ł  
l i s ty  k ró l a  tylko do wy dawania pos t anowień  w celu w y ­
konywania  pr aw  i besp i eczeńs twa  państwa Upoważni ł ,  D ł u ­
g iem zgw a łc en i em by ło  p r z y t ł u m ie n i e  p r aw ne j  wolności  
d r u k u .  A r t .  8 ustawy p r z y z n a ł  to p r awo  F rencUzom t  
za t r z e że n i e m  prawa wzg lędem nadużyć  p ra sy.  Ustawa z 
1819 r . z  modyf ikac j ami  ustawy z 17 i 25 marca 1822,  z o ­
stała znies iona  i pozwolono sobie  więcej  nad p rzep i s  u* 
s tawy z 1819 r o k u ;  zakazano  nawe t  w n i ek tó rych  p r z y ­
padkach i bez wy rok u  s ądu ,  w y d jw an i e  dz ie ł  p izechod / . ą -  
cych 20  a rkuszy .  T r z e c i e m  zgwałcen i em by ło  p r z y w ł a ­
szczeni e  aobie p rawa zn iweczen ia  wyborów i f - ł szywe U- 
źycio a r t y k u ł u  50 .  Na inocy tego , m ó g ł  król  izbę d e ­
pu towanych  ro zw ią za ć ,  sko ro by  międ zy  r ząd em i izbami  
obior czemi  n i e by ło  jedności .  Lecz  dopóki  się de p u t o w a­
ni niezebra l i  , n i e by ło  żadne j  izby ; d rug i e  więc pos t ano ­
wienie  z dnia  25  czerwca rozwiąza ło  i zbę  , k tó ra  się 3 li* 
pca  ze b r a ć  mia ł a  , pon i eważ  , j a k  w y r a ż a ,  przeds ięw zię-
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to jaki eś  o b r » l y ,  aby o b io r c ó w  odu rz yć .  Mia ło  V ige  na 
względzie  zniweczen i e  w y b o r ó w ,  a nie r ozwiązani e  izb. 
Czwa r t em  nareszcie  zgwałcen i em by ło  u r z ą d z e n i e  z g r o m a ­
dz eń  ob ior czych ,  p r ze z  pos t ano wi en i e  z w>ndorncnii zmi a ­
nami  , lubo p o d łu g  a r t y k u ł u  35,  organi zacj a  takowa t ylko 
na mocy ustaw miejs ce  mieć mog ła  , j ak p rawo  « dnia 5 
] u logo 1817 i 19 czerwca 1S20 stai.owi.  Po s t anowien i e  
t r zec ie  obal i ło z atem z u p e łn i e  obadwa p r a w a .  Dostale  
c z ny m będz i e  r ozb iór  takich fsktów i po równan i e  i i h  z 
u s t a w ą ,  aby j e  na leżycie  ocenić- Zew t e r a ły  one w sobie 
r ewoluc j ę  ; nie dziw zatem , że ją sp rowadzi ł y .  —  D r u ­
ga część zdania spr awy  zawiera  poszuk iwan i e  względem 
podpal al i  we F ranc j i .  P a n  bas t a rd  mówi o n ieszczęściu , 
k t ó r e  ztąd dla rozmai tych  prowinci j  w y n i k ł o ,  i wskazuje 
l i s t y ,  k t ó r e  W .  picczęt . i rz lóz.ucmi czasy końcem zapo­
b i eżen ia  podpal an iu  , do właśc iwych u r z ędn ików pisywał ,  
i wyp rowadza  z tąd wn iosek o gor l iwćin slnifrmu się u t r z y ­
ma n i a  spokojnośc i  tych -prowinci j ,  Z tych i innych po ­
wodów p ro p o n o w a ł  , aby izby n icwduwuły  się w ska rg i  
wzg lędem w y n a g r o d z e n i a ,  k t ó r e ,  jak w ia do m o ,  przeciw 
m i n i s t r o m  z a n o s zo n o .»

W  d ru g i m  badaniu  b r ab i  G u e r n o n  de  R m v i l l e ,  o- 
o ś w ia d e z j ł  t e n ż e ,  iż p r zy po m ni eć  sobie n i e m o ż e ,  kto 
b y ł  p ie rwszym auto r em mowy od t r onu  , że każdy  p a r a ­
g r a f  te j że  b y ł  w radzi e p r z e ł o ż o n y ,  j a ko  t e ż ,  ż.u o d p o ­
wiedź król a na ad res  by ła  r oz b i e r ana  : że n i emoże  o d p o ­
wiedzieć na zapyt an i e  we względzie  au to ra  po s t an ow im  
gysteuiatu w y b o r o w i  o p ra s ie  , pon i eważ  to pytanie  jego 
osobiście n ie tyczy .  O r appo r t acb  do k ró l a  w d. 26 do 28 
l ipca , o ś w ia d c z y ł ,  że nic n i ewio;  że r ap po r t a  t a k ow e  
na l eżały  do p r ezesa  mini s t r ów  i t. d.

P an  C ha n t e l eu ze  oświadczył  w c z a s i e ' d r ug i e go  s ł u ­
ch an i a ,  Że m e w i e ,  czyl i  p r zez  wni jście j ego do mini-  
s t e r j u m  miano zamia r  zmien i en i a  pol i tycznego gysteuiatu 
admin is t ra c j i  ; że  n iemoże powiedz ieć  k to  jest  ' au to r em o- 
dez.vy k r ó l a  do ob io r ców;  że imi n i e w ia d om o ,  czyl i  mi- 
n i s t e r j u m  o wypadkach  od 26 do 28 lipca r eg u l a rn i e  k r ó ­
lowi r e p p o r t  zdawało  , gdy j u ż  żadnego  pos i edzen ia  rady 
u i eby ło  ; że nie w ie ,  kto ro sk azy  aresz towan ia  27 l ipca 
w y d a ł ;  t akże  o palnych racach nic mu n iewiadomo .  W 
zgl ędzi e  wejścia swego do mi o i s t e r j um  oświadczy ł  on: uNi* 
g dy  n iemyśl a łe in  o t ym ważnym u rzędz i e .  O k o ło  15 lub 
16 s i erpnia  , m ianowany mi n i s t r em  sp raw  duchownych  i 
oświeceni a pu b l i c zn eg o ,  wymówił em się od tego u r z ę d u ,  
i  b y ł e m  t ak  zzczęś l iwym , iż wymówien ie  się moje z o ­
s t a ło  p r z y j j t e m .  Miatiowauy później  s t r a żn ik i em p i ecz ę ­
c i ,  ok aza ł e m ten sam wst r ę t  i p o da ł e m  te same  co d a ­
wn ie j  wymówien i a  się powody.  Nowe okol iczności  nie- 
pozwo l i ł y  n i> t rwać w tern postanowieniu.>i

Badany  p r zez  k om m mi ss j ę  izby d ep n to w iny ch  hrabia 
P e y v o n n e t  , odpowiedzia ł  na uczyn ione  mu  zapytania :  iż 
zdan i em j e g o ,  w /ywn jąc  go k ró l  do r ady  swojej ,  m ia ł  za­
m i a r  u rządz ić  m i u i s t e r j u m , k tó r c by  zd o ł a ło  na leżyc ie  do ­
p e ł n i ć  w a runków  mównicy;  iż n i ep i sa ł  oni n i ena l eż a ł  do n a ­
pisania  odezwy króla  do obiorców ; że u ł o ż y ł  p ro j e k t  do 
t e j ż e ,  lecz że i nny  cz ło n e k  rady  o dcz y t a ł  d r u g i  p ro j ek t ,  
k t ó r e m u  dano p ie rwszeńs two  ; że j ednak  żądano  n i e k t ó ­
r y c h  odmian  w p rz y j ę ty m  p ro j ekc i e  i tych on jes t  au to r e m ;  
że n ic  m i a ł  innego  udz i a łu  w roz ruc hac h  w Mo n tauban  
podczas  w y b o r ó w ,  j a k ,  Że wyda ł  wyraźno  i su ro we  r o z ­

k a z y ,  aby winnych bez względu i z iezwłoczni e  ścigać; Se 
u łoż en i e  uchwały o nowym p o rz ą d k u  w yborów , j es t  w 
większej  części  j ego d z i e ł e m ,  j e dn ak ż e  p lan do niej  wy­
p ł y n ą ł  z rady ; żo do r edakc j i  uchwa ły  o d ru k u  wcale 
n i ewp ływa ł .  Na z a p y t a n i e ,  czy uchwa ły  j ednozgodn i e  na 
radzi e  p r zy j ę t em i  z o s t a ł y ,  odpowiedzi a ł  h r a b i a ,  iż oba ­
wia się n/ .dwe#ężyć z łożone j  przys ięg i  , gdyby szczegóły  
na r ad  w r adz i e  w y j aw ia ł ;  że nie l ęka  się p r z ez  mi l czen i e  
uchybiać obowiązkom względem tych swoich dawuiych k o ­
legów , k tó r zy  się uchwałom sp r zec iw ia l i ;  że  racze j  oba­
wia się ubl iżyć tym obowiązkom , gdyby  np  s k ł a d a ł  z e ­
znania  , dla swojej  osoby k o r z y s t n e ;  że kommis s ja  ma w 
r ęk u  wiele sposobów , aby się dowi edz i e ć ,  czy wszyscy 
cz łon ko w ie  r - d y  pochwalil i  j e d nom yś l n i e  ś r o d k i ,  o k t ó ­
rych  mowa , lub nie , że zatem u iepo t r zebu j e  od niego w 
lej mie r ze  ze z n a n i a ;  że pa*n G u e rn o n  R.mvi l le  na obu -  
dwóch posi edzeniach r a d y ,  na k tó ry ch  r zecz  tę r oz t r zą sa ­
no i uchw a lo no ,  is totnie  p r zec iw nym  t y ł  sys tcmatowi  , 
k tó ry  p r z e w a g ę  o t r zym a ł .  Ż e ,  co się tycze dni  26 do 28 
lipca , m in j s Ur j u in  nic s k ł a d a ł o  k rólowi  żadnych  rapo r tów,  
r a p p o r t a  takowe na leża ły  do p r ezesa  r a d y ;  ze o d , acz 
n i eświadomy  do b rze  tej r z eczy ,  p r z e k o a n y m  jest  mocno  , 
że p r e z e s  u i eza n i ed ba ł  tćj powinności  w dniach owych.  
O św i ad cz y ł ,  ż e n i e w i e  o ro sk-zach  u w ię z i e ń ,  k t ó r e  dnia 
27 l ipca w wzgl ędz i e  zuaczne j  l i czby osób wydano .  Co 
się tycze  r ac  pa lnych  p. Li so i rc ,  zgadza ły  się j ego z e z n a ­
li i a z zeznan i au i i  pana  Po 1 i g n ak a .

W s ł uc h an iu  hr .  P e y r o n n c t  p r zed  s ądem parów za ­
pytani a ści ągały się g łównie  do ś r o d k ó w ,  j ak i ch  użycmiB-  
no w celu w yky nan i a  uchwał .  P .  P e y r o n n e t  odpowiedz i a ł ,  
iż w tych ś rodkach  nie u m i a ł  na jmniej szego  u dz i a ł u .  Na 
zapyt an i e  tyczące  się podpalal i  w Noru tand j i  , o d p o w ie ­
dzia ł :  n Podpa lani a  te z aczę ły  się dawno p r z e d  ws tąpi e ­
n i em mo je m do m i n i s t e r j u m .  Na pi e r  wszem pos i edzen iu  
o tw o rzy ł e m narady  zdan iem sprawy krolowi  o tych w y p a d ­
kach i p ro po no w a łe m k ró lowi  użyc ie  d/ . ielnych ś rodkow;  
k ró l  p r z y j ą ł  j e  bez n a m y s ł u ,  i j e n e r a ł  La tou r  de Foisac 
opa t r zon y  w nadzwycza jne  p e ł no m oc n ic tw o ,  wy s ł a nym  z o ­
s t a ł  z dw om a  p u łk a m i  ża n da rm er j i  do No rmand j i .  Z j e ­
n e r a ł e m  tym roz m aw ia ł em  n a z a j u t r z ;  ma m n ad z i e j ę ,  że  
mi  nie o d m ó w i ,  zdać w tej m ie r z e  sp r awy .  Z d rug i e j  
s t r o n y ,  p i s a ł e m p raw ie  codz i eń  do pana M ontl i  v a u l t , p r e ­
fekta w Calvados ; / p r o sz ę  ba rdzo ,  aby u r zę d n i k  t ęn ,  równ ież  
i pp.  V i e r s a i n t ,  p r e f e k t  O r n y ,  p r e f ek t  Manchy  s ł uchan i  
byl i ,  życzeni em mojem j e s t  t a k ż e ,  aby i n f o rm ac j e ,  k tó r e  
ciągle w ładzom tym p r z e s e ł a ł e m ,  z eb r an e  i do ak t  p r o c e ­
sowych za ł ączone  zps t ały .  Z nich okaże  się , j ak  m n i e ­
mam , że n i czego ,  o ile to odemnie  z a l e ż a ło ,  nic z an i e d ­
b a ł e m ,  ażeby znpob i cdz  s ze r zen iu  się tego ni eszczę śc i a  
i o dk ry ć  spr awców.  P rócz codz i enuych  informaci j  moich 
ka za ł em  nadto  ogłos ić  nag rodę  d la  t y c h ,  k t ó r zy b y  ujęl i  
g łów nyc h  sp r awców tych zb rodn i .  Własn o rę czn i e  r o z ­
ka za ł e m  i upow ażn i ł e m  pana de Mont l i vaul t  , a żeby  się 
z. u i ic jscowemi w ładzami  sądoweini  p o r o z u m i a ł ,  i p o d r z ę ­
dn ym  a jen tom tych s p i s k ó w ,  k tó r zy  miel i  być t r a c e n i ,  
obi eca ł  p r z e b a c z e n i e , jeś l i  ważne fakta  o dk ry j ą .  Kro k  
t en z ino jej s t r on y  pochwal i ł a  rada a k ró l  u p o w a ż n i ł . «
—— D .  2 2  g r u d n i a .  Dn i a  wczora iszego wyrd a ł a  izba parów  
wy rok  p r z ec iwko  o s k a r ż o n y m  min is t r om : z wszyscy s k a ­
zani  zostal i  na dożywotni e  więz i en i e .  ___________
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